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10-12 kwietnia 
zjazd ZNP

W dniach 10—12 kwietnia 
br. obradować będzie w War­
szawie, z udziałem ponad 570

Włoscy i francuscy 
studenci jadą na Kubą

Poznań na pierwszym miejscu

delegatów, VIII
Zjazd Związku

Krajowy 
Nauczyciel-

Kilkuset studentów francu- 
. skich i włoskich spędzi w tym 

roku wakacje na Kubie. Po-
stwa Polskiego. Zjazd doko­
na oceny pracy Związku w 
ostatnim okresie, wytyczy za­
dania na najbliższe trzy lata 
oraz wybierze nowe władze 
naczelne ZNP.

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego skupia obecnie blisko 375 
tys. członków, w tym ok. 30 tys. 
pracowników naukowych. Przy­
gotowane na zjazd sprawozdanie 
podsumowujące dorobek ZNP, 
stawia na pierwszym miejscu 
działalność pedagogiczną.

Związek może poszczycić się 
dużym dorobkiem w działalności 
spoleczno-oświatowej — rozwija­
niu zainteresowań kulturalnych 
w środowisku nauczycielskim, ru­
chu amatorskim, organizowaniu 
klubów, odczytów itp. (PAP)

Już 6 czerwca 
elektrycznym 

z Warszawy do Poznania
Plan elektryfikacji linii 

kolejowej Warszawa — Po­
znań na odcinku Konin — 
Poznań przewidywał, że elek­
trowozy dojeżdżać będą do 
Poznania Głównego od lipca 
br. Kolejarze poznańscy, za­
trudnieni przy tych pracach, 
postanowili przyspieszyć ten 
termin i przewidują oddanie
do użytku nowej 
kowanej linii w 
czerwca br. W 
otwarcia XXXIII
rodowych Targów 
skich — 6 czerwca 
znania przybędzie 
pociąg elektryczny 
wy.

Druga inwestycja 
poznańskiej DOKP,

zelektryfi- 
początkach 
przeddzień 
Międzyna-

Poznań- 
— do Po- 

pierwszy 
z Warsza-

na terenie 
która rów-

nież gotowa będzie w tym roku 
— to nowoczesny dworzec, który 
buduje się na przejeździć granicz-
nym do NRD Kunowicach.
Mieszkańcy Głogowa otrzymają 
we wrześniu na dzień „Koleja­
rza” odbudowany z ruin nowo­
czesny dworzec.
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cząwszy od 
przybywać 
100-osobowe 
francuskich 
spędzić na
wakacji. (PAP)

lipęa, na Kubę 
będą co tydzień 
grupy studentów 
i włoskich, aby 

wyspie miesiąc

Omówienie zadań naszego miasta
w świetle tez na IV Zjazd

Plenum KomHeiu Miejskiego PZPH w Poznaniu

Wczorajsze Plenum Komitetu Miejskiego PZPR w Pozna­
niu omówiło zadania miejskiej organizacji partyjnej w kam­
panii przedzjazdowej. Referat poświęcony tym problemom
wygłosił sekretarz KW i I 
PZPR — Czesław Kończał.

Podkreślając znaczenie głę­
bokich treści oraz poważnych 
zadań, zawartych w tezach na 
IV Zjazd, Czesław Kończal 
przytoczył kilka faktów z dwu 
dziestolecia kapitalistycznego 
i socjalistycznego. Oto Poznań 
z 1938 roku: 20 tysięcy zatrud­
nionych w przemyśle i 28 ty­
sięcy bezrobotnych, dziś — 80 
tysięcy zatrudnia sam prze­
mysł uspołeczniony, który pro­
dukuje 6-krotnie więcej niż w 
1945 roku. Obecnie co czwarty 
poznaniak mieszka w nowym 
domu. Mamy 42 nowe szkoły 
podstawowe, 3 licea i 5 szkół 
zawodowych. Jest 8 wyższych

Władysław Gomułka 
przyjął Wang Ping-nana

W dniu 7 bm. I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka przyjął wyjeżdżającego z 
Polskj ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Chiń 
skiej Republiki Ludowej Wa-ng 
Ping-nana. (PAP)

Wydział i Działy Pracy Socjalistycznej 
powstały w Wielkopolsce

6. IV. br. odbyło się wspólne posiedzenie 
mitetu Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu 
Zarządu Okręgu Związku Zawodowego 
i Drogowców, na którym nadano pierwsze

Sekretariatu Ko- 
oraz Prezydium 
Tr an sport o wcó w 
w naszym wo,je-

wództwie tytuły Pracy Socjalistycznej działom i wydziałowi, 
spełniającym warunki socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy.

Tytuł „Działu Pracy Socjali­
stycznej im. IV Zjazdu PZPR” 
otrzymał dział montowni Wiel 
kopolskich Zakładów Naprawy 
Samochodów w Antoninku,

Publicysta NRF 
o „bajeczkach Erharda”
Znany publicysta Gert von 

Paczensky zamieścił w tygod­
niku „Stern” artykuł pt. „Ba­
jeczki Erharda o niemieckiej 
granicy na Wschodzie”.

Zdaniem autora jest już naj­
wyższy czas, ażeby naród nie­
miecki wyciągnął pewne nau­
ki z doświadczeń wojennych. 
Jedną z nich jest potrzeba 
zerwania z kłamstwami.

Jako „nieprawdę” określa 
Paczensky następujące stwier­
dzenie Erharda, występujące­
go przeciwko rezygnacji z te­
renów za Odrą i Nysą: „Nie 
zapominajmy, że w 1945 roku, 
w godzinie totalnego zwycię­
stwa, nawet mocarstwa zwy­
cięskie nie żądały od Niemców 
takiej rezygnacji”. Faktem na­
tomiast jest — wskazuje Pa­
czensky — iż mocarstwa zwy­
cięskie „już wówczas zdecydo­
wanie żądały od Niemców ta­
kiej rezygnacji”.

Publicysta stwierdza, że wszyst­
kim dobrze wiadomo, iż jeśli w 
przyszłości dojdzie do konferencji 
pokojowej, to zatwierdzi ona je­
dynie aktualny układ terytorial-

którego 42 pracowników pod­
jęło i realizuje zobowiązania 
wartości 291 800 zł. Dział ten 
osiąga przeciętnie o 3 procent 
wyższe wskaźniki produkcyj­
ne od pozostałej załogi, a 6 
pracowników działu, nie po­
siadających dotychczas kwali­
fikacji zawodowych, zdobyło 
w ostatnich miesiącach świa­
dectwa mistrzowskie i czelad­
nicze. Pracownicy działu od­
znaczają się poza tym kole- 
żeńskością, służąc w miarę po­
trzeby pomocą swym współ­
towarzyszom pracy w rozwią­
zywaniu trudności i kłopotów 
życiowych. Spełniają więc 
wszystkie warunki przodującej 
postawy dobrego obywatela.

sekretarz Komitetu Miejskiego

uczelni z 21 tysiącami słucha-
czy, podczas 
były tylko 
studentów.

Wyniki te

gdy przed wojną 
3 uczelnie i 5700

budzą durne, da-
ją wiarę w nasze przyszłe mo­
żliwości. Optymizm budzi też
społeczna aktywność
niaków. 1 
80*/» załóg

Z okazji
pozna- 

XX-lecia
zakładów podjęło

czyny produkcyjne, . których 
wartość wynosi 1 prąc. pro­
dukcji przemysłu miejscowego.

Rezultaty te nie mogą jed­
nak uspokajać. Czeka nas wy­
siłek stworzenia 20 tys, miejsc 
pracy w przyszłej 5-latce, nie 
rezygnując przy tym z wdra­
żania postępu technicznego. 
Stąd uwaga wszystkich musi 
się koncentrować nad wyko­
rzystaniem wszystkich szans 
zatrudnienia: zmianowości pra 
cy, rozwoju drobnej wytwór­
czości, chałupnictwa i usług. 
Pozwoli to stworzyć warunki 
pracy bez dodatkowych inwe­
stycji dla połowy dorastają­
cych 20 tys. poznaniaków.

Nie mogą przy tym zniknąć 
Z pola widzenia inne problemy, 
jak: szkolenie kadr, moderni­
zacja wyrobów i technologii. 
Wykorzystanie maszyn i czasu 
pracy, sprawne przeprowadza­
nie inwestycji, rozwój efek­
tywnej produkcji eksportowej, 
wzrost taniego budownictwa 
mieszkaniowego i wiele in­
nych zadań, ustalonych w te­
zach na Zjazd. Trzeba nam
przedyskutować najlepsze
środki realizacji, aby od zaraz 
wcielać je w życie.

Po referacie Czesława Koń- 
czala sekretarz KM PZPR — 
Edmund Piosik omówił zada­
nia przedzjazdowe w pracy 
wewnątrzpartyjnej. Poinfor­
mował o powołaniu zespołów.
które 
nicze 
jakie 
tez.

mają opracować zasad- 
problemy ekonomiczne.
dla miasta wypływają z

mowaf o udziale młodzieży 
kampanii przedzjazdowej.
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W

czynie społecznym zadeklaro­
wała ona 200 tys. roboczogo- 
dzin. Młodzieżowe Brygady 
Pracy Socjalistycznej z Zakła­
dów Naprawy Samochodów i 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Łączności uzyskały, jako pier­
wsze w kraju, tytuł Brygady 
XX-lecia. Dyrektor Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych 
— Jerzy Zgorzelak wyliczył, 
że zatrudnienie na drugiej 
zmianie 81 osób, da nową pro­
dukcję wartości 12 min. zł. 
Kosztem 4,5 min. zł można za-

Dokończenie na str. 2

Podczas obrad 
poruszyli szereg

dyskutanci 
spraw. Jan

Mencel z Wielkopolskich Za­
kładów Naprawy Samochodów 
mówił o trudnościach z re­
montami taboru miejskiego. 
Przyczyną jest brak warszta­
tów. wadliwa organizacja i 
duża liczba nietypowych po­
jazdów. I sekretarz KM ZMS 
— Ryszard Witkowski poinfor-

ny.

„Wiedzą to ci, którzy są u 
odpowiedzialni za politykę 
stwierdza Paczensky. — Ich

nas

po-
kolenie wie również, dlaczego u- 
traciliśmy te terytoria: jako kwi­
towanie zbrodni niemieckich, nie­
mieckiej agresji i niemieckiej głu­
poty. Pokolenie to wic, że za to 
trzeba zapłacić”. (PAP)

Tytuł „Wydział Pracy Socja­
listycznej im. XX-lecia PRL” 
otrzymał 137-osobowy wydział 
naprawy silników Poznańskich 
Zakładów Naprawy Samocho­
dów, przodujący zarówno w 
dziedzinie produkcji jak też
podnoszeniu kwalifikacji
swych pracowników, oraz 32- 
osobowy oddział montażu ze­
społów i regeneracji części 
tych zakładów, który otrzymał 
tytuł „Oddział Pracy Socjali­
stycznej im. PKWN-u”. (az)

Strauss
zastąpi Stikkera?
Dziennik zachodnioniemiec- 

ki „Rheinische Post” pisze o 
możliwości wysunięcia przez 
rząd NRF kandydatury b. boń 
skiego ministra obrony Strau­
ssa na stanowisko sekretarza 
generalnego NATO na miej­
sce zajmującego to stanowi­
sko D. Stikkera, który zapo­
wiedział swoje ustąpienie w 
lecie br. (PAP)

Hotel „Petropol" 
w Płocku, otwar­
ty 6 bm., należy 
do najbardziej 
nowoczesnych w 
kraju. W potęż­
nym 8-piętrowym 
ąmachu znajdują 
się 172 miejsca 
noclegowe w 63 
pokojach 1-oso-
bowych
miejsc w poko­
jach 2-osobo- 
wych. W siedzi­
bie hołelu czynne 
sa kasy wymiany 
walut, kiosk z 
pamiątkami i sa­
lon fryzjerski. Na 
zdjęciu: gmach 

hotelu.

Wartość czynów społecznych 
sięga już stu milionów zł 
Wczoraj odbyło się w Poznaniu spotkanie z aktywem 

Komitetów Frontu Jedności Narodu oraz komitetów
blokowych.
W spotkaniu zorganizowa­

nym przez Komitet Koordyna­
cyjny do spraw Czynów Spo­
łecznych przy Poznańskim Ko­
mitecie FJN, uczestniczyli m. 
in. sekretarz KW i I sekretarz 
KM PZPR, a zarazem członek 
Prezydium Poznańskiego Ko­
mitetu FJN, Cz. Kończal, oraz 
przewodniczący Komitetu Ob­
chodu Tysiąclecia i przewod­
niczący Prezydium RN Pozna­
nia, J. Kusiak.

Z wynikami osiągniętymi w 
1963 r. w realizacji czynów 
społecznych oraz z tegoroczny­
mi zadaniami w tym zakresie 
zapoznał zebranych przewod­
niczący Komitetu Koordyna­
cyjnego do spraw Czynów- 
Społecznych przy Poznańskim 
Komitecie FJN, D. Balasie- 
wicz.

Z referatu wynikało, że u- 
dział mieszkańców w realiza­
cji czynów był największy wła 
śnie w zeszłym roku. Wartość 
prac wyniosła ponad 67 min. 
zł. Jeszcze większych osiąg­
nięć można się spodziewać w 
roku XX-lecia, gdyż miesz­
kańcy poszczególnych dzielnic 
Poznania przy współudziale 
zakładów pracy, szkół, orga­
nizacji społecznych i wojska

zadeklarowali 'do tej pory czyn 
wartości blisko 100 min. zł. 
Zobowiązania z okazji zbliża­
jącego się IV Zjazdu partii 
oraz roku XX-lecia — napły­
wają w dalszym ciągu.

W dyskusji działacze spo­
łeczni zapewnili, że dołożą 
starań, by wszystkie projekto­
wane czyny zostały zrealizo­
wane.

Ogólnopolski Komitet FJN 
— co szczególnie podkreślił J. 
Kusiak — ocenił wkład poz­
naniaków w realizację czynów 
w 1963 r. jako najlepszy w 
skali całego kraju.

Podczas spotkania 25 najbar­
dziej ofiarnych działaczy otrzy 
mało, z rąk J. Kusiaka, Hono­
rowe Odznaki m. Poznania, (a)

Konferencja prasowa w Moskwie

Przygotowania do nowych lotów 
Ciekawe doświadczenia uczonych

| Przed Oniem Kosmonauiyki w ZSRR

12 kwietnia w trzecią rocznicę lotu pierwszego kosmonau­
ty, Jurija Gagarina, obchodzony będzie w Związku Radzie­
ckim — Dzień Kosmonautyki. We wtorek w Moskwie, od­
była się w związku z rocznicą konferencja prasowa, na któ­
rej wystąpili kosmonauci radzieccy i znani uczeni.

Sergiusz Wiernow, współod- 
krywca pasów radiacji około- 
ziemskiej, oświadczył, że ucze­
ni muszą ustalić dokładnie 
rozmieszczenie pasów promie­
niowania wokół Ziemi, aby 
móc sporządzić dla kosmonau­
tów „mapę nawigacyjną” prze

strzeni pozaziemskiej. Z jej 
pomocą można będzie tak wy­
tyczać trasy statków 
cznych, aby unikały 
piecznych obszarów.

Wiernow podkreślił, 
wiązanie problemu

kosmi- 
ńiebez-

że roz- 
ochrony

Proces komendanta 
getta w Tarnowie 
Przed zachodnioniemieckim 

sądem przysięgłych w Bochum 
rozpoczął się we wtorek pro­
ces przeciw b. komendantowi 
getta w Tarnowie, Hermanno­
wi Blachę. Akt oskarżenia za­
rzuca mu zastrzelenie ponad 
100 Żydów — mężczyzn, kobiet

przed radiacją wymaga je­
szcze przeprowadzenia „wielu 
różnorodnych eksperymen­
tów”.

Jurija Gagarina zapytano, 
czy on i inni kosmonauci przy 
gotowują się do lotów w Kos-
mos. Przechodzimy odpo-

dzieci zatratowanie na
śmierć wielu dzieci. Ponadto 
uczestniczył on w ekstermina­
cji 6110 osób. Zbrodniarz ten 
razem ze swoim wówczas 16- 
letnim synem „ćwiczył się” w 
strzelaniu do Żydów tarnow­
skich. (PAP)

wiednie przygotowania — od­
parł Gagarin.

V
Uczeni radzieccy wykazali 

doświadczalnie, że człowiek 
może śmiało przebywać długi 
czas w sztucznej atmosferze 
zawierającej hel zamiast azo­
tu.

Pewien ochotnik bez żadnej 
szkody dla zdrowia spędził 25 
dni w kabinie, w której po­
wietrze zawierało 20 proc, 
tlenu i 80 proc. helu.

Uczeni

Obrady komisji 
obrony narodowej
W dniu 6 bm. komisja obro­

ny narodowej, obradująca pod 
przewodnictwem posła Edwar­
da Gierka (PZPR), omawiała 
zadania wychowawcze w za­
kresie umacniania ludowej 
obronności.

W posiedzeniu udział wzięli: 
członkowie prezydiów sejmo­
wych komisji kultury i sztuki 
oraz oświaty i nauki, przed­
stawiciele zainteresowanych 
resortów, organizacji młodzie­
żowych i innych organizacji 
społecznych.

W dyskusji głos zabrał m. 
in. minister obrony narodowej
Marszałek Polski
■Spychalski.

Marian

W dyskusji szeroko omawia­
no problemy patriotycznego 
wychowania młodzieży poza 
wojskiem i w wojsku, poprzez 
pracę i dla pracy. (PAP)

Na Cyprze

Porozumienie
o zaprzestaniu ognia

W wyniku przeprowadzo­
nych negocjacji w północno- 
zachodniej części Cypru za­
warto porozumienie o zaprze­
staniu ognia między Grekami 
i Turkami cypryjskimi. Rzecz­
nik narodów zjednoczonych 
oświadczył, iż porozumienie 
jest przestrzegane przez obie 
strony. (PAP)

Ploeka

48

CAF 
Tymiński

kotal

stężenie

radzieccy sprawdzili 
jak wysokie może być 

dwutlenku węgla w at- 
kabiny kosmicznej. W

powietrzu ziemskim stężenie to 
wynosi 0,0.1—0,05 procent. Dwaj 
dobrze przygotowani ochotnicy 
zaniknęli się na miesiąc w komo­
rze zawierającej 1 procent dwu­
tlenku węgła, a dwaj inni oddy­
chali przez miesiąc powietrzem o 
zawartości 2 procent tego gazu. 
Okazało się, że organizm ludzki 
może przystosować się do powie­
trza o zwiększonym stężeniu dwu­
tlenku węgla, i że nie wpływa 
ono ujemnie na ogólny stan zdro­
wia i zdolność do pracy. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże i miejscami 

przelotne opady. W nocy lokalne 
przymrozki, w dzień temperatura 
maksymalna od 4 st. na północy 
do S st. w głębi kraju. Wiatry u- 
miarkowane. (PAP)

Restrykcje tureckie 
wobec Grecji

Władze tureckie postanowiły 
przywrócić „ze względu na bez­
pieczeństwo kraju” obowiązek po­
siadania wiz wjazdowych przez 
obywateli greckich, którzy zechcą 
odwiedzić Turcję.

Inne zarządzenie wymierzone 
przeciwko Grecji — to wniesiony 
do parlamentu tureckiego projekt 
ustawy, przewidujący rozszerze­
nie pasa wód terytorialnych z K 
do 12 mil morskich. Ustawa ta bę­
dzie dotkliwym ciosem dla ryba­
ków greckich, zamieszkujących 
wyspy na Morzu Egejskim w po­
bliżu Turcji, których źródłem u- 
trzymania są głównie połowy 
przybrzeżne. (PAP)

Skarga Jemenu 
w Radzie Bezpieczeństwa 

Rada Bezpieczeństwa kontynu­
uje debatę nad skargą Jemenu
przeciwko W. 
podawaliśmy, 
ska oskarżyła 
konanie aktu

Brytanii. JaR już 
Republika Jemeń-

W. Brytanię o do- 
agresji i zbombar-

iłowanie miejscowości Harib. Wie-
lu zabierających głos
w czasie wczorajszegą posiedze­
nia, potępiło władze brytyjskie. 
Następne posiedzenie Rady wyzna­
czono na dzień 8 kwietnia. (PAP)

Zima atakuje po raz ostatni
Na terenie Białostocczyzny wystąpiły w nocy z poniedział­

ku na wtorek nowe opady śniegu. Krajobraz wiejski przy­
pomina pełnię zimy. Spadła również temperatura. Rolnicy 
twierdzą, że na tym terenie wiosna nadejdzie późno. Jedno­
cześnie na Pomorze zawitała z dawna oczekiwana ładna po­
goda. Miejmy nadzieję, że słoneczna pogoda zwiastuje nadej­
ście u nas prawdziwie wiosennych dni. (PAP)



W „ROMECIE" 
z nadwyżką

Zakłady Metalurgiczne 
„POMET” wykonały plan pro­
dukcji towarowej za
br. w 106,6 proc. Tym 
zrealizowane zostały 
wyżką (w 104,5 proc.) 
pierwszego kwartału.

marzec 
samym 
z nad- 
zadania
W , po-

równaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego nastą­
pił przyrost produkcji o 11,1 
proc,. Osiągnięcie tych wyni­
ków zawdzięczają zakłady do­
brej rytmiczności produkcji 
oraz usprawnieniom organiza­
cyjno-technicznym. Tegorocz­
ne zadania kwartalne wykona 
no także we wszystkich asor­
tymentach. Zakłady dostar­
czyły swoim odbiorcom w kra 
ju dodatkowo ponad 500 ton 
różnego rodzaju odlewów, re­
alizując w pełni zadania ko­
operacyjne. Zadania eksporto­
we zrealizowane zostały w 
106,5 proc. Warto dodać, że 
wyroby „POMETU” wysyłane 
są do kilkunastu krajów. W 
ub. kwartale „POMET” wy­
konał m. in. z nadwyżką za­
mówienia eksportowe dla 
CSRS, (jot)

Z gimnazjum

Z pumówienia I. Chrmczawa na wfecn w KazTMkarcik "Z przemówienia M. Fadtliejewa w Genewie

ZSRR potwierdza swe stanowisko
w sprawach rewolucji, pokoju i wojny

Jak już podawaliśmy, w poniedziałek na wiecu zorganizo­
wanym na cześć radzieckiej delegacji partyjno - rządowej w 
Kombinacie Chemicznym w Kazincbarciku na Węgrzech 
wygłosił przemówienie premier Chruszczów. Podajemy ob­
szerne fragmenty tego przemówienia.

Stosunki między naszymi 
krajami, partiami i narodami 
— powiedział Chruszczów — 
są bardzo dobre i prawdziwie 
braterskie. Nasze partie rnark 
sistowsko-leninowskie są jed­
nomyślne w ocenie aktualnej 
sytuacji międzynarodowej. Ta 
jedność poglądów umacnia 
nas w przekonaniu o słuszno­
ści naszej wspólnej sprawy.

Niektórzy krytykują nas, 
mówiąc: ciągle myślicie tylko 
o tym, aby lepiej żyć, a to są 
hasła antymarksistowskie i 
burżuazyjne. Ludzie pracy w 
naszych krajach odpowiadają 
takim krytykom: a po cóż ro-

biliśmy rewolucję, za co wal­
czyliśmy? Walczyliśmy prze­
cież nie o to, aby żyć gorzej 
po zdobyciu władzy przez kła-
sę robotniczą.

Są ludzie - kontynuował
Chruszczów — którzy mówią: 
a jak tam z rewolucją świato­
wą, gotowi jesteście złożyć 
ofiarę z interesów rewolucji 
światowej? Kategorycznie od­
rzucamy tego rodzaju zmyślo­
ne twierdzenia.

My opowiadamy 
wolucją światową, 
my, że rewolucja

się za re- 
I wierzy- 
światowa -

wią: jeśli nawet wybuch­
nie wojna światowa, to 
cóż to wielkiego — połowa 
ludzkości zginie, lecz druga 
połowa pozostanie. Minie — 
twierdzą oni — pewien czas, 
kobiety znowu będą rodzić 
dzieci i ludność kuli ziem­
skiej znowu będzie taka jak 
przed wojną, a nawet większa.

Cóż można powiedzieć o 
tego rodzaju poglądach? Niech 
to osądzą sami ludzie. Ja raz 
jeszcze powtarzam, że nasza 
partia, że nasz naród i nasz 
rząd są przeciwne wojnie mię 
dzy państwami, że wypowia­
damy się za pokojem i przy­
jaźnią między narodami.

PAP

więzienie

Rośnie fala represji 
Zmiana ordynacji wyborczej

W Brazylii wzmagają się represje przeciwko zwolennikom 
Goularta. Liczba aresztowanych w samym tylko stanie Gua-
nabara — pisze dziennik „Ultima Hora” 
tysiące.

— przekracza trzy

31 proc, światowej produkcji
przypada na kraje RWPG

W poniedziałek na Konferencji ONZ do Spraw Handlu 
i Rozwoju w Genewie wystąpił przedstwiciel RWPG, N. 
W. Faddiejew,

6 bm. policja brazylijska do­
konała najścia na biuro agen­
cji France Presse oraz na 
Związek Zawodowy Dzienni­
karzy — donosi agencja TASS. 
Do tej pory nie został wypusz­
czony na wolność korespon­
dent Czechosłowackiej Agen­
cji Telegraficznej, Strafeld.

Według informacji dzienni­
ka „Globo”, w stanie Rio de 
Janeiro władze postanowiły 
rozwiązać organizacje związ­
kowe i przekształcić budynek 
gimnazjum w tymczasowe wię 
zienie, ponieważ wszystkie

we wtorek 
znaczającej

projekt ustawy o- 
de facto zmianę

ordynacji wyborczej jeśli cho­
dzi o wybór prezydenta i wi­
ceprezydenta. Szereg deputo­
wanych opuściło izbę przed 
głosowaniem.

Agencja France Presse pisze, 
że wydaje się praktycznie pe­
wne. iż gen. Castello Branco 
wybrany zostanie prezyden­
tem.

stanie się rzeczywistością, że 
klasa robotnicza, że ludzie 
pracy zwyciężą na całym świe 
cie. Odrzucamy jednak „teo­
rię” w myśl której kraje so­
cjalistyczne powinny jakoby 
w interesach rewolucji świa­
towej rozpętać wojnę z pań­
stwami kapitalistycznymi.

Przeważająca większość lud 
ności krajów kapitalistycz­
nych — mówił dalej Nikita 
Chruszczów — to nasi bracia 
klasowi: robotnicy, chłopi i in­
teligencja. Jakież mamy pra­
wo mieszać się do ich spraw 
wewnętrznych? Przecież nas o 
to nie proszą i mogą powie­
dzieć: poradziliście sobie z wy­
zyskiwaczami w waszych kra­
jach, my również to zrobimy 
sami bez was. A jeżeli po­
trzebna nam będzie wasza po­
moc, to sami się o nią zwróci­
my. Jeśli trzeba będzie przyjść 
im z pomocą, to w określo-

Spotkanie
Novotny - Reiman
I sekretarz KC Komuni­

stycznej Partii Czechosłowacji 
A. Novotny przyjął przebywa-

Ekonomiczna współpraca 
krajów RWPG — powiedział 
Faddiejew — opiera się na za­
sadach pełnej równości, po­
szanowania suwerenności i in_ 
teresów narodowych, brater­
skiej wzajemności i sprzyja 
realizacji celów, postawionych 
przez Kartę NZ.

Szybki rozwój gospodarki 
narodowej krajów RWPG — 
dodał mówca — jest w znacz­
nej mierze wynikiem rozsze­
rzenia i pogłębienia współ­
pracy między nimi. W 1962 r. 
na kraje RWPG przypadało 
około 31 procent światowej 
produkcji przemysłowej, wo­
bec 18 procent w 1950 r.

RWPG — oświadczył Fad-

fania, o podniesienie stopy ży­
ciowej i dobrobytu, o spra­
wiedliwe i właściwe miejsce 
w międzynarodowym podziale 
pracy, co zabezpieczałoby 
wszechstronny rozwój ich go­
spodarki narodowej.

N. Faddiejew podkreślił w 
zakończeniu konieczność za­
pewnienia równoprawnego 
uczestnictwa w konferencji 
krajom socjalistycznym, a w 
tym i NRD, która jest jednym 
z najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów RWPG. (PAP)

diejew jest organizacją

nych okolicznościach 
określonych warunkach.

na

więzienia tego stanu są 
pełnione.

prze-

Agencja 
donosi, że

Associated 
brazylijska

Press 
Izba

Deputowanych zaaprobowała

Bogaty program 
obchodów XX-lecia

za granicą
Odczyty o Polsce, wystawy

problemowe artystyczne.
przeglądy filmów, cykle audy­
cji telewizyjnych i radiowych, 
występy czołowych zespołów i 
solistów popularyzować będą 
za granicą w roku XX-lecia do 
robek naszego kraju w dzie­
dzinie gospodarki, nauki i kul 
tury oraz rozwój stosunków 
międzynarodowych Polski i jej 
rolę we współczesnym świę­
cie. W wielu państwach orga­
nizatorami jubileuszowych ob­
chodów i uroczystości są to­
warzystwa przyjaźni z Polską.

Ukaże się kilka wydawnictw 
w językach obcych, poświęco­
nych XX-leciu. Tak np. wy­
dany będzie w 10 wersjach ję­
zykowych „Informator 1944—

„New York Times” podaje, 
że administracja waszyngtoń­
ska czeka jedynie na wybór 
tymczasowego prezydenta, aby 
rozpocząć z Brazylią rozmo­
wy, m. in. na temat proble­
mów gospodarczych. Przedsta­
wiciele wielkiego businessu 
amerykańskiego wyrażają głę­
bokie zadowolenie z powodu 
przewrotu w Brazylii.

Ze wszystkich dzienników ame­
rykańskich jedynie „New York 
Times” krytykuje prezydenta 
Johnsona i sekretarza stanu, Ru­
ska, ze „zbyt pospieszne” wyraże­
nie zadowolenia z powodu rewol­
ty w Brazylii. Dziennik stwierdza, 
że rewolta zaczyna przekształcać 
się w czysto wojskowy zamach — 
„oficerowie wprowadzają cenzurę 
prasową, dokonują masowych a- 
resztowań i zamierzają narzucić 
generała jako prezydenta wbrew 
postanowieniom konstytucji”.

Dziennik publikuje również list 
do redakcji, którego autor wska­
zuje, że jeśli w Brazylii nie zo­
staną dokonane reformy ekono- 
miczno-socjalne, to mimo że wię­
kszość ludności nie jest prokomu- 
nistyczna, ostatnie wydarzenia 
spotęgują jej opozycję przeciwko 
obecnym formom społecznym i 
zwiększą wśród niej wpływy ko­
munistów.

Są ludzie — kontynuował 
mówca — którzy krytykują 
nas za nasze stanowisko w 
sprawach dotyczących pokoju 
i wojny. Ludzie ci mówią: wy 
boicie się wojny. Nie raz już 
odpowiadałem takim „bohate­
rom"’: wojny nie boją się tyl­
ko dzieci i głupcy, ponieważ 
dzieci nie rozumieją czym jest 
wojna, a głupcy n-ie potrafią 
tego zrozumieć.

Przywódcy chińscy — kon­
tynuował Chruszczów — mó-

Plenum KM PZPR 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
pewnić pracę dalszym 320 
sobom, co stanowiłoby 14 tys.

O-

1964” bogato ilustrowane
kompendium wiedzy o współ­
czesnej Polsce, oraz „20 lat go­
spodarki PRL”. Przygotowy­
wana obecnie wielka ,,Księ­
ga Dwudziestolecia” ukazać 
się ma również w kilku 'wer­
sjach obcojęzycznych. (PAP)

Nowe rokowania 
w sprawie przepustek 
Jako „prawdopodobne”, określił 

nadburmistrz Berlina zachodnie-
go W. Brandt przemówieniu
radiowym, podjęcie w środę dal­
szych rozmów w sprawie porożu-
mienia przepustkach między

jącego w 
sekretarza 
nej Partii 
mana.

Czechosłowacji I 
KC Komunistycz. 
Niemiec M. Rei-

Reiman poinformował czo­
łowych działaczy KPCz o 
obecnych wysiłkach Komuni­
stycznej Partii Niemiec, zmie­
rzających do przywrócenia le­
galnej działalności tej partii 
w życiu społecznym NRF.

Kierowniczy działacze KPD 
i KPCz dokonali również wy­
miany poglądów na temat za­
gadnień międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Obie 
partie zgadzają, się z oceną 
aktualnej sytuacji w między­
narodowym ruchu komuni­
stycznym, jaka zawiera uchwa 
la KC KPZR i referat M. Su- 
słowa wygłoszony na Plenum 
KC KPZR w dniu 14 lutego 
br.. a równocześnie katego­
rycznie potępiają działalność 
przywódców Komunistycznej 
Partii Chin, zmierzającą do 
osłabienia i rozbicia jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego. (PAP)

otwartą, nie oddzieloną od 
reszty państw żadną jednolitą 
taryfą celną, czy innymi ba­
rierami i nie prowadzj dys-? 
kryminacyjnej polityki w sto­
sunku do pozostałych krajów.

Faddiejew stwierdził. że 
współpraca RWPG’ z krajami 
rozwijającymi się ma na celu 
dopomożenie tym krajom w 
ich walce o likwidację zaco-

Jubileusz
E. Lipińskiego

We wtorek w Domu Dziennika­
rza w Warszawie odbyła się uro­
czystość jubileuszu 35-lecia dzia­
łalności artystycznej i dziennikar­
skiej wybitnego grafika, karyka­
turzysty, plakacisty i scenografa 
Eryka Lipińskiego.

Eryk Lipiński, urodzony w Kra­
kowie, ukończył warszawską Aka­
demię Sztuk Pięknych. W okresie 
międzywojennym współpracował z 
„Pobudką”, „Sygnałami”, „Czar­
no na Białem”, „Tygodniem Ro­
botnika”. W latach trzydziestych 
był współzałożycielem i przez dłuż 
szy czas redaktorem naczelnym 
„Szpilek”. Z pismem tym współ­
pracuje nieprzerwanie do dnia 
dzisiejszego.

W 196.3 r. otrzymał nagrodę za 
najlepszy plakat polityczny roku.

PAP

przedstawicielami NRD i senatu 
zachodnioberlińskiego, Wendem i 
Korberem.

Równocześnie Brandt podkreślił, 
że dążyć będzie do ścisłego poro­
zumienia między senatem zacho- 
dnioberlińskim a rządem bońskim 
w sprawie treści i zasad ewentu­
alnego porozumienia o przepust­
kach dla ludności zachodniober- 
lińskiej. (PAP)

złotych na jedno stanowisko 
robocze. Zakłady mogą się 
też podjąć eksportowej pro­
dukcji części zamiennych oraz 
oświetlenia do rowerów (prze­
jętego od HCP), gdyby była na 
to zgoda Zjednoczenia. Wów­
czas Zakłady mogą się stać 
samodzielnym eksporterem, 
podczas gdy obecnie są jedy­
nie dostawcą części do mon­
tażu.

Członek Egzekutywy KM — 
Henryk Wieloch zwrócił uwa­
gę na nadmierną ostrożność 
w obliczaniu możliwości do­
datkowego zatrudnienia w Po­
znaniu bez inwestycji. Kazi­
mierz Wrzesiński z Łożysk 
Tocznych mówił o niewyko­
rzystanych nowych obiektach 
fabryki. Wicedyrektor „Malty” 
— Jerzy Kozłowski wskazał, 
że brak odpowiednich farb u- 
niemożliwia zakładom papier­
niczym korzystny eksport opa­
kowań z powierzonego mate­
riału. Julian Romanowski z 
Wydziału Architektury anali­
zował bilans miejscowych ma­
teriałów budowlanych, dowo­
dząc potrzeby podjęcia pro­
dukcji ceramiki, w tym wiel-

Marszałek Malinowski 
w okręgu Halle

Ludność okręgu Halle ser­
decznie witała w poniedziałek 
członków radzieckiej delegacji 
wojskowej z ministrem obro­
ny ZSRR marszałkiem Mali­
nowskim. którzy odbywają po­
dróż po Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej.

Goście zwiedzili spółdzielnię 
produkcyjną w miejscowości 
Teutschental oraz największy 
w NRD kombinat chemiczny 
„Leuna-Werke” im. W. Ul- 
brichta. Następnie odbyło się 
spotkanie z pracownikami 
kombinatu. (PAP)

Milicja-szkołom
Od dłuższego czasu "Woje­

wódzki Inspektorat Ruchu 
Drogowego w Poznaniu pro­
wadzi zakrojoną na szeroką 
skalę akcję profilaktyczno- 
uświadamiającą. Kolejnym ele 
mentem tej kampanii było 
wczoraj przekazanie Kurato­
rium 680 kompletów plansz, 
dotyczących najistotniejszych 
zasad ruchu drogowego.

Komplety przekazał kurato­
rowi dr. J. Stoińskiemu — za­
stępca Komendanta Woje­
wódzkiego MO — mgr płk. J. 
Konieczny. Podkreślił on zna­
czenie popularyzowania wśród 
młodzieży przepisów drogo­
wych (konieczność wynika tu 
z faktu, że coraz więcej dzieci 
pada ofiarami wypadków), a 
nadto stwierdził, że komplety, 
winny trafić do tych szkół, 
które znajdują się w rejonach 
o największym natężeniu ru­
chu. Pozostałe szkoły otrzy­
mają już wkrótce od MO 
około 5 tys. plansz populary­
zujących przepisy ruchu dro­
gowego.

Dr Stoińskl dziękując za cenny 
dar skonstatował, że współpraca 
między MO a Kuratorium daje co 
raz lepsze efekty, przy czym wła-

90 delegacji 
opuściło salę...

Wśród 11 mówców, zapisa­
nych do głosu we wtorkowej 
debacie "generalnej, znajdował 
się również przedstawiciel 
Portugalii. W momencie gdy 
wezwany on wstał do zabrania 
głosu, przedstawiciele krajów 
socjalistycznych, afrykańskich 
i azjatyckich oraz szeregu 
państw Ameryki Łacińskiej 
opuścili salę. Z około 120 de­
legacji na sali pozostało zaled­
wie 30. Była to pierwsza de­
monstracja tego typu w trak-
cie dotychczasowych obrad- 

PAP

Oświadczenie 
rządu NRD

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ogłosił oświadczenie, 
w którym domaga się, by na kon­
ferencji ONZ do spraw handlu i 
rozwoju podejście do obu państw 
niemieckich było jednakowe, 
gdyż tematy omawiane na kon­
ferencji dotyczą bezpośrednio in­
teresów NRD, jako państwa wy­
soko uprzemysłowionego i mają­
cego ożywione stosunki handlowe 
z krajami wszystkich kontynen­
tów. (PAP)

„Relaksowe" obuwie 
w produkcji

W Poddębicach (woj. łódzkie), 
powśtaje pierwsza w kraju spe­
cjalistyczna wytwórnia obuwia 
profilaktycznego. „Relaksowe” 
obuwie przeznaczone jest przede 
wszystkim dla kobiet, pracujących

dze szkolne myślą nowych
przedsięwzięciach zmierzających 
do upowszechniania przepisów.

Warto dodać, że z inicjatywy 
Inspektoratu Ruchu został zorga­
nizowany wspólnie z Kuratorium 
konkurs dla przedszkolaków. Naj­
lepsze ich prace — dotyczące za­
sad zachowywania się na drogach 
i ulicach — zostaną nagrodzone.

(y)

Ma ono 
tkaniny z 
i sznuro- 

elastyczne,

w pozycji stojącej, 
wierzchy ze sp*ecjalnej 
odpowiednio skrojoną 
waną cholewką oraz 
gumowe spody. (PAP)

kopłytowej, w zamian za inne
materiały dostarczane z głębi
kraju.

Na zakończenie obrad Ple-

Proces o spekulację

„Trochę niedokładności" i dużo złota
Wczoraj w siódmym dniu procesu o spekulację częściami samo­

chodowymi kończył składanie wyjaśnień osk. Podgórski, który od­
powiadał na pytania Sądu, stron i biegłych.
Przewodniczący Sądu: Oskarżo­

ny oświadczył, że czuje się winny 
wykroczeń finansowych. Proszę tę 
sprawę wyjaśnić bliżej.

Oskarżony: Kiedy kurowałem 
się kilka miesięcy po wypadku 
samochodowym, wówczas mogły 
nastąpić w „Auto-Bazarze” jakieś 
niedokładności. Poza tym chodzi 
o wystawianie rachunków „pro 
forma” (klientom, którzy nie ode­
brali towaru — przyp. red.) i 
przerabianie rachunków przez 
klientów (!?) na większe sumy.

Oskarżony nie wspomniał o in­
nych niedokładnościach, które o-
pisał zarówno poprzednich

Von Papen 
domaga się renty7
Były kanclerz Rzeszy, czoło­

wy dyplomata hitlerowski von 
Papen znów domaga się renty, 
państwowej. Od dwóch lat- 
procesuje się się w tej sprawie 
z. władzami Badenii-Wirtem­
bergii. Powołuje się na decyzje 
sądu we Fryburgu, który w 
swoim czasie przyznał mu pra­
wo do otrzymania renty.

PAP

num jednomyślnie przyjęto 
program kampanii przedzjaz- 
dowej, przedłożony przez Egze 
kutywę Komitetu Miejskiego. 
tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiłiiiiiiiHiiiiiiHiiiimiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

dniach procesu jak też wczoraj, 
kiedy to m. in. przyznał się do 
prowadzenia podwójnej kartoteki. 
W związku z wyjaśnieniem Pod­
górskiego, że w sklepie znajduje 
się teczka ..specjalnych” doku­
mentów, prokurator zapytał:

— Czy oskarżony może wskazać 
miejsce ukrycia?

— Nie mogę — padła odpowiedź 
— dopóki nie będę miał pewności, 
że klucze od mego sklepu nie 
znajdują się w posiadaniu orga-

te są własnością jego siostry i 
stanowią owoc handlowych trans­
akcji (m. in. tytoniem) z czasów 
okupacji.

Pokonując przed Sądem „rema­
nentu” swych nieruchomości Pod­
górski oświadczył, że posiada dom 
przy ul. Małopolskiej w Poznaniu, 
jest współwłaścicielem (ale nie 
wie jakiej części) willi w Kryni­
cy i posiada działkę na Guba­
łówce. Ponadto kupił w Krynicy 
kilka działek,, ale ich pierwotni 
właściciele... sprzedali je następ­
nie innym osobom.

Po osk. Podgórskim Sąd prze­
słuchiwać będzie właściciela war­
sztatu „Regeneracja” — I. Du­
dzika, a następnie H. Czernieje- 
wicza. Ponieważ wyjaśnienia tych 
oskarżonych dotyczyć będą prze­
ważnie tych samych okoliczności, 
o których mówił .Podgórski, prze­
rywamy na razie relacjonowanie 
procesu. Wrócimy doń, kiedy ze­
znawać będą świadkowie, co na­
stąpi chyba nie prędzej, jak za 
tydzień. (a^) I

• Dwa poważne oparzenia za­
notowano wczoraj, w pierwszym 
— Bogdan K. wpadł do kotła z 
gorącą wodą; skutek oparzenia 
ud II stopnia. W drugim wypad­
ku 3-letnia Iwona K. oblała się 
wrzącą herbatą, doznając oparzeń 
I i II stopnia obu nóg.

• Przy ul. Rybaki 20-Ietni Ed­
mund M. zatruł się lekami. W sta­
nie półprzytomnym przewieziono 
go do szpitala.

• Wiele kłopotu sprawiają le­
karzom Pogotowia zgłoszenia do 
chorych na grypę. Stwierdzono, 
że z górą 80 wczorajszych wezwań 
nie było uzasadnionych. Wyjazdy 
do zachorowań mniej poważnych 
utrudniają lub wręcz uniemożli­
wiają wyjazdy w wypadkach rze­
czywiście wymagających natych­
miastowej pomocy. Apelujemy 
więc do mieszkańców o większy 
umiar i wyrobienie społeczne, (za)

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich' z dnia 5. 4. 1964 r. stwierdzo­
no: 38 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 3.1163 zł; 974 rozw. z 12 traf. — 
123 zł; 8.052 rozw. z 11 traf. — 29 
zł. Ponieważ na rozwiązania z 10 
trafieniami przypadają wygrane 
poniżej 5 zł — wygranych tych 
nie wypłaca się.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
5. 4. 19'64 r. stwierdzono: 3 rozw. 
z 5 prem. — wygr. po 720.215 zł;
138 rozw. z 5 zwykł.
9.114 rozw. z 4 traf.

15.656
355

zł; 
zł;

nów śledczych...
W Zakopanem,
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willi, której
oskarżonego, MO
rowane w 
wartość —

ścianę

w garażu przy 
mieszka siostra 
znalazła wmu- 
dwa słoje. Ich

biżuteria, złote doia-
rówki i rublówki — jubiler osza­
cował na 1 min. zł. Podgórski 
stwierdził, że wartość tych’ kosz­
towności wynosi ok. 200 tys. zł. 
Według oskarżonego przedmioty

z 3 traf. — 18 zł.171.251 rozw.



Nad tezami zjazdowymi

Jedna branża-wiele korzyści
Czy można myśleć o poprawianiu jakości, unowocześ­

nianiu produkcji i jej potanieniu, gdy przedsię­
biorstwu przypada w udziale jednoczesne paranie 
się produkcją metalową, wytwarzaniem walizek 

luster, ozdób choinkowych, opakowań z folii i.. szycie 
spodni? A niestety, przykład ten nie jest wytworem, dzwn- 
nikarskiej fantazji; pochodzi on z Gniezna, z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Terenowego.

, — W warunkach wielobran- 
źowości, charakteryzującej 
wielkopolską drobną wytwór­
czość — powiedział na nie­
dawnym Plenum KW PZPR 
przewodniczący Prezydium 
WRN, Franciszek Szczerbal — 
zarządzanie przedsiębiorstwa­
mi. osiąganie prawidłowych 
wskaźników ekonomicznych o- 
raz wykorzystanie rezerw, sta­
je się mocno utrudnione. Ko­
nieczne jest przeprowadzenie 
rekonstrukcji drobnej 
Wytwórczości przez jej roz- 
branżowienie. przeprowadze­
nie specjalizacji i koncentracji 
produkcji.

Tezy na IV Zjazd PZPR wy­
tyczają drobnej wytwórczości 
w przyszłym planie pięciolet­
nim poczesne miejsce. Propo­
nuje sie zwiększenie produkcji 
rynkowej o 50, a eksportowej 
nawet o 80fl/«, niezależnie od 
rozwoju usług. W Poznańskiem 
drobna wytwórczość dysponu­
je poważną bazą; posiada 269 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych. dostarczających rocznie 
towarów wartości niemal 5 
miliardów złotych (18,7% pro­
dukcji przemysłowej woje­
wództwa), zatrudniających po­
nad 33 000 osób. Mamy też w 
Poznańskiem 12 500 warszta­
tów rzemieślniczych, dających 
zatrudnienie 21 600 ludziom.

Ta poważna baza wytwórcza 
może sprostać niejednemu za­
daniu. pod warunkiem usunię­
cia przeszkód, tkwiących w 
strukturze organiza­
cyjnej; są one bowiem trud 
niejsze do pokonania, niż bra­
ki zaopatrzeniowe, czy kłopoty 
z tak zwanym profilem pro­
dukcyjnym. Owa wielobranżo- 
wość i wielozakładowość sta­
nowi szkopuł, którego usunie­
cie może wyraźnie pchnąć na­
przód rozwój drobnej wytwór­
czości.

Mamy'aż 57 proc, przedsię­
biorstw wielobranżowych, a 
poza tym co trzecie (psństwo- 
we-terenowe, czy spółdzielcze) 
pracuje w oparciu o szereg, 
porozrzucanych nieraz, od­
dzielnych zakładzików. Taka 
sytuacja wręcz stawia pod 
znakiem zapytania perspek­
tywy dalszego rozwoju drob­
nej wytwórczości. Stąd — 
podjęte w ostatnim czasie 
przez władze wojewódzkie ba­
dania których wynikiem jest 
(opracowany na razie dla dzie 
sięciu branż) program koncen­
tracji i specjalizacji produkcji 
w drobnej wytwórczości.

Nie będzie to przedsięwzię­
cie łatwe, można spodziewać 
się nawet prób obrony party. 
kulamych interesów7, będą tu 
bowiem nieodzowne pewne 

przesunięcia pomiędzy piona­
mi produkcyjnymi oraz mię­
dzy powiatami. Program bo­
wiem przewidywałby nawet 
komasację niektórych zakła­
dów — państwowych i spół­
dzielczych — dla ustalenia 
jednej branży, ewentualnie 
branż pokrewnych.

Korzyści zamierzonego przed 
sięwzięcia są naprawdę warte 
uwagi. Powinna nastąpić spe­
cjalizacja przedsiębiorstw, co 
równoznaczne jest ze zwięk­
szeniem produkcji, obniżką ko­
sztów i poprawą jakości wy­
robów. a także zmniejszeniem 
zużycia surowców. Zarysowu­
ją się też inne, dodatkowe ko­
rzyści: usprawnienie zarzą­
dzania procesem produkcji 
oraz możliwość korzystania z 
pomocy i doświadczeń prze­
mysłu kluczowego odpowied. 
niej branży.

Wspomniany program, przy 
gotowany przez władze woje­
wódzkie, objąłby początkowo 
następujące branże: metalo­
wą, meblarską, chemiczną, 
skórzaną, odzieżową, włókien­
niczą. wikliniarsko-trzciniar- 
ską, papierniczo-poligraficzną 
cukierniczą i owocowo-warzy­
wną. Możliwe stałoby się już 
wówczas zmniejszenie liczby 
przedsiębiorstw wielobranżo­
wych z 154 do 123, najpraw­
dopodobniej uzyskano by przy 
tym ponad 16.000 m2 powierz­
chni. która mogłaby posłużyć 
do zorganizowania zakładów 
usługowych. Tylko w drodze 
projektowanej koncentracji i 
specjalizacji produkcji w 
drobnej wytwórczości naszego
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Gdy Polska wracała nad Odrę i Bałtyk

Przed dwudziestu laty 
w 1944 roku rozpo­
częła się największa 

’w dziejach naszych 
wędrówka Polaków ze wscho­
du na zachód, która miała za­
ludnić ziemie odzyskane po 
Odrę, Nysę Łużycką i Bałtyk.

Trwała jeszcze wojna, gdy 
nasz Rząd Tymczasowy roz­
począł przygotowania do obej­
mowania ziem zachodnich i' 
północnych. Ale masowy ruch 
migracyjny ze wschodu na 
zachód rozpoczął się już w 
roku 1943 i trwał'także przez 
rok następny, kiedy to na 
obszary Lubelszczyzny, Kra­
kowskiego, Mazowsza i Kie­
lecczyzny przybyło około 300 
tysięcy osób, które uciekły 
żywiołowo przed faszystow­
skimi bandami nacjonalistów 
ukraińskich i białoruskich. 

województwa, dałoby się uzy­
skać w7 roku 1970 produkcję 
dodatkową wartości 1,3 mi­
liarda Złotych, to znaczy o 
64 proc, większą niż obecnie. 
Zatrudnienie w tym czasie 
zwiększyć można by (po odli­
czeniu zmniejszenia admini­
stracji o 400 osób), o mniej 
więcej 3,1 tysiąca osób, przy 
czym wydajność pracy wzro­
słaby o jakieś 48 proc, na 
każdego zatrudnionego!

Naturalnie, nasuwa się py­
tanie, jakich nakładów finan­
sowych wymagałaby opisana 
„operacja”, co jest szczególnie 
doniosłe, gdy zważymy, iż wła 
śnie drobna wytwórczość ma 
osiągnąć znaczną zwyżkę pro­
dukcji przy możliwie najmniej 
szym korzystaniu z państwo­
wych kredytów. Z uzyskanych 
przez nas danych wynikałoby, 
że niezbędne, środki mieszczą 
się w granicach dotychczas co 
roku na potrzeby drobnej wy­
twórczości wydatkowanych 
(250 min. zł na okres 7 lat).

Mamy zatem tealne projek­
ty wykorzystania rezerw — w 
najlepszym rozumieniu tego 
określenia. A przecież są to 
dopiero wstępne propozycje. 
Czekają one na konstruktyw­
ną dyskusję zainteresowanych 
załóg, aktywu, terenowego. 
Inicjatywa załóg robotniczych 
może ujawnić dodatkowe mo­
żliwości, niezależnie od czego 
w dalszej kolejności przygotuje 
się podobne projekty koncen­
tracji i specjalizacji produk­
cji dla pozostałych ośmiu 
branż produkcyjnych. Ale już 
w tej chwili — o czym także 
była mowa na Plenum KW 
PZPR — wydaje się pewne, iż 
każda zainwestowana w oma­
wiane przedsięwzięcie złotów­
ka. powinna w ciągu siedmio 
lecia przynieść 4,50 złotego 
dodatkowej produkcji.

PIOTR ŻYCKI

Jeżeli początkowy, żywioło­
wy ruch repatriacyjny się nie 
nałamał, nie przybrał rozmia­
rów katastrofalnego chaosu, 
trzeba zawdzięczać to entu­
zjazmowi pracy, jaki ogarnął 
ludzi odpowiedzialnych za 
ruch migracyjny i kierownic­
twu Partii. Ówczesny wice­
premier i minister Ziem Od­
zyskanych — Władysław Go­
mułka mówił na Krajowej 
Radzie Narodowej 31. XII 
1945 roku: „Koleje nasze mu- 
siały przewozić miliony żoł­
nierzy i sprzęt wojenny, mi­
liony powracających polskich 
i radzieckich obywateli, wy­
wiezionych przemocą na ro­
boty do Niemiec, a przecież 
trzeba było zaspokajać rów­
nież normalne potrzeby trans­
portowe naszego życia”.

Dzieje repatriacji ze wscho­
du i reemigracji z zachodu,

Państwowe Gospodar­
stwa Rolńe w woje­
wództwie szczeciń­
skim obejmują 45 pro 

cent całej powierzchni użyt­
ków rolnych. Jest to najbar­
dziej w kraju „spegeerowane” 
województwo. O tych gospo­
darstwach mamy tu w Wiel- 
kopolsce bardzo wykoszlawio_ 
ne wyobrażenie. Sądzi się, że 
prowadzą bardzo złą gospo­
darkę, że o byt robotników 
się nie dba, że nie ma wcale 
życia kulturalnego. Mniema­
nie to opiera się chyba na 
tym, że niektórzy w kraju na 
Szczecińskie patrzą jak na 
Dziki Zachód gdy tymczasem 
dogania ono najbardziej w 
rozwoju rolnictwa zaawanso­
wane województwa. Osiągnię­
cie w ubiegłym roku 17,3 kwin 
tali z czterech podstawowych 
zbóż z 1 ha mówi samo za 
siebie: a trzeba pamiętać, że 
urodzajną ziemię ma tylko 
powiat pyrzycki. Na pege- 
erowskie 100 ha przypada 11 
jednostek traktorowych (1 jed 
nostka traktorowa = traktor 
teoretyczny o mocy 15 KM). 
Mechanizacja robi tu z roku 
na rok coraz większe postępy.

Zwiedziłem kilka PGR-ów. 
Widziałem nowe obory i chlew 
nie. dostatek maszyn. Przy 
drogach uwagę zwracały sze­
regi nowych domów dwumie- 
szkaniowych. a także bloki 
wielomieszkaniowe. W Sądo- 
wie (pow. Pyrzyce) pałac 
oprócz biur zawierał 4 pokoje 
przeznaczone na działalność 
kulturalną. Wieczorem zaś w 
Witnicy (pow. Chojno) zasta­
łem w pełni funkcjonujący 
Rejonowy Ośrodek Kultural­
ny (ROK), to jest coś w ro­
dzaju szamotulskiego Gro­
madzkiego Ośrodka Kultural­
nego. W jednej sali chłopcy 
z wyższych klas szkoły pod­
stawowej uczyli się grać na 
instrumentach dętych, w dru­
giej — popijając lemoniadę i 
piwo robotnicy przyglądali 
się telewizji, w kąciku ło­
wieckim młodzież przegląda­
ła czasopisma. W sąsiednim 
lokalu pachniała kawa, bufet 
był oblężony i przyciszone roz 

nie ujęte jeszcze zostały w 
monografię która mogłaby 
objąć ze względu na obfitość 
materiałów, kilka tomów. 
Ostatnio jednak Instytut Za­
chodni opublikował cenną 
pracę dr. Stefana Banasiaka 
pt. „Działalność osadnicza 
Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego na Ziemiach Od­
zyskanych w latach 1945— 
1947”. Wnikliwa ta praca da- 
je obraz ruchów migracyj­
nych nie tylko w zakreślonych 
przez autora latach, lecz się­
ga nawet poza nie. Podkreśla 
też trudności, w jakich dzia­
łał często PUR. Przykładem 
tego może być poznański od­
dział PUR-u. W maju 1945 r. 
— jak pisze autor — na sta­
cję Kobylepole pod Pozna­
niem przybyło prawie równo­
cześnie 10 transportów z re­
patriantami. M. in. przybyli

Z podróży po Szczecińs^iem

A jak w PGR-ach?
mowy, aby nie przeszkadzać 
telewidzom. Duży pokój na 
piętrze mieścił szkoleniowe la 
boratorium rolnicze potrzeb­
ne uniwersytetowi powszech­
nemu, prowadzącemu wykła­
dy z zakresu rolnictwa.

Motorami tej aktywności 
okazali się — żona dyrektora 
PGR, przebywający na stażu 
absolwent szczecińskiej WSR 
i dwaj absolwenci Technikum 
Rolniczego. Załoga tego PGR 
sama sobie ufundowała .sta­
dion sportowy, którego mo­
głoby pozazdrościć niejedno 
wielkopolskie miasto powia­
towe. Wybudowało go... na 
dnie wyschniętego jeziora. Ta 
sama więc młodzież, która gra 
w piłkę nożną, siatkówkę czy 
koszykówkę, śpiewa w chó­
rze. urządza przedstawienia 
oraz korzysta z wykładów 
TWP i w sobotę urządza za­
bawy.

"W Szczecinie dowiedziałem 
się że PGR Witnica należy 
wprawdzie do najaktywniej­
szych, ale w 11 innych PGR- 
ach również spotkaliśmy Re­
jonowe Ośrodki Kulturalne. 
Prócz tego takie same ROKi 
prowadzą: 1 PGR wspólnie z 
miastem, 1 spółdzielnia pro­
dukcyjna, 10 wiosek gospoda­
rujących indywidualnie i 5 
miast. Ogólnie więc — prym 
tu wiodą PGR-y.

A jak przedstawiają się 
ogólnie warunki materialne 
robotników rolnych? Czy za­
łogi się dokształcają? Jak 
władze się troszczą o kadry 
fachowców?

Z tymi pytaniami zwróci­
łem się do wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN — posła 
Pawła Warchoła. Nie sposób 
tu przekazać całego zasobu
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też profesorowie z Uniwersy­
tetu Wileńskiego wraz z bi­
blioteką. Choć mieli skiero­
wanie do Łodzi, znaleźli się w 
Poznaniu zanim nie zostali 
przewiezieni do Torunia. 
Brakowało wówczas chluba, 
by żywić repatriantów, a w 
okręgu poznańskim w Ple­
szewie, Chodzieży i Zbąszy­
niu wybuchła epidemia tyfusu.

Nie mniejsze kłopoty po­
wstały w Szczecinie, do któ­
rego pierwsi repatrianci do­
tarli w połowie kwietnia 1945 
roku. Niemcy uciekli, a na 
miejscu pozostało około 6.000 
Polaków. Z wydatną pomocą 
przyszedł Poznań, którego 
grupy operacyjne dopomogły 
do uruchomienia wodociągu, 
piekarń, rzeźni i sklepów.

Praca dr. S. Banasiaka za­
wiera mnóstwo danych licz­
bowych. które obrazują kształ 
towanie się osadnictwa na 
ziemiach odzyskanych.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ 

informacji. Ograniczę się do 
zasadniczych.

1. W jednym tylko 1953 
roku PGR-y wybudowały 1200 
izb mieszkalnych. W tym ro­
ku powstanie ich około 1500. 
Załogi 423 gospodarstw w r. 
1965 będzie obsługiwać blisko 
400 punktów sprzedaży deta_ 
licznej.

2. Do tego czasu z opieką 
lekarską w PGR-ach nie było 
dobrze. Lekarze nie chcieli się 
osiedlać, nie znajdowali zresz 
tą dobrych warunków. W tyra 
roku zorganizuje się więc na 
wsi szczecińskiej 2 ośrodki 
zdrowia i 15 punktów zdro­
wia, w przyszłym — 5 ośrod­
ków i 11 punktów. Wszystkie 
punkty zdrowia powstaną na 
terenie PGR-ów, do roku 1970 
będzie ich 64.

3. Dokształcanie robotników 
to ważny problem dla PGR- 
ów. 74 procent załóg bowiem 
nie ma ukończonej szkoły pod 
stawowej. Został już wytyczo­
ny plan likwidacji tego sta­
nu. Do 1970 roku ponad 7 ty­
sięcy robotników winno otrzy 
mać tytuły mistrzów i wy­
kwalifikowanych robotników. 
Kosztować to będzie w ciągu 
7 lat blisko U milionów zło­
tych.

4. Sprawa nowych kadr fa­
chowych rozwiązana zostanie 
w ten sposób, że absolwenci 
techników ' rolniczych zostaną 
zaraz zaangażowani do pracy. 
Wyższe studia będą mogli koń 
czyć zaocznie. Natomiast do 
Wyższej Szkoły Rolniczej kan 
dydatów werbować się będzie 
spośród absolwentów liceów 
ogólnokształcących. Da to po­
dwójne korzyści: szybciej za­
radzi się brakowi fachowców, 
a równocześnie inżynierowie 
poprzez średnie ogólne wy­
kształcenie bardziej przygo­
tują się do szerzenia oświaty 
i kultury w załogach i wśród 
młodzieży PGR-y fundują tu 
120 stypendiów7.

Poseł Paweł Warchol, który 
specjalnie interesuje się lo­
sem dzieci robotników rol­
nych mówił też o innowacji, 
jaką wprowadza się w woje­
wództwie szczecińskim, a mia 
nowicie o kursach przygoto­
wujących młodzież do egzami­
nów wstępnych do szkół śred­
nich. aby mogła mieć równe 
szanse z młodzieżą miejską. 
(Pomysł ten chyba jest godny 
uwagi na terenie Wielkopol­
ski!)

A więc w Szczecińskiem jest 
znacznie lepiej niż to sobie 
wyobrażamy. W oparciu o 
przytoczone tu fakty można 
optymistycznie spojrzeć na 
rozwijającą się w tym zakąt­
ku kraju socjalistyczną gospo­
darkę rolną.

JÓZEF PIEPRZYK

46wRadio ZTełewizji
Pracownicy poszukiwani Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł; Praca

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta7’; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Plebiscytowa pio­
senka kwietnia; 8.50 Public, międzynarodowa; 
9 Aud. dla klas I i II: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 9.20 Soliści: ork. w repert. rozrywk.; 10 „O 
zdrowie człowieka...”; 10.15 Muzyka słowiańska; 
11.09 Encyklopedia wielkopolska; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 w Pogodnych rytmach; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 Mci. lud"owe Armenii i me­
lodie ludowe Narodów Radzieckich; 13 Aud. dla 
klas I i II pt.: „Kolorowe listy”; 13.20 Gustaw Char- 
centier — Impresje włoskie; 14 „Słońce o północy” 
fragment opow. K. Munstocka; 14.20 Z melodią 
i piosenką przez świat; 15.10 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 15.25 Utwory fortep. w wykonaniu 
Tchomirki Baczawrowej; 15.45 Zespół Górkiewicza: 
16 Koncert życzeń; 16.35 Program młodzieżowy 
„Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 17.20 Aud. 
dla uczniów szkól średnich pt.: „Na wirażu”; 18.50 
„Świat w zwierciadle nauki”; 19 Język francuski; 
19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Rozmowy o wycho­
waniu; 19.40 Polskie tańce symf.; 20.26 Snort: 20.35 
„Mój kompleks Edypa” — humoreska F. 0'Connera; 
21.35 Koncert Chóru a cappella PR w Krakowie pod 
dyr. T. Dobrzańskiego; 21.55 „Odpowiedzi z róż­
nych szuflad” W. Kopaliński; 22.10 Radiowe Studio 
Piosenki; 22.30 Wieczorny koncert muzyki rozrywk. 
i tanecznej w wyk. zesp. Victora Silwestra; 22.55 Po­
radnia Rodzinna.

Wiadomości: 5 , 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 

i kraju lat 20”; 9.50 Pubi. międzynarodowa; 10 Mu­
zyka; 10.30 z życia ZSRR; 12.15 Muzyka ludowa; 
12.25 Pog. inż. J. Karłowskiego pt.: „Woda amonia­
kalna jako nawóz azotowy”; 12.30 Zielone zagłębie; 
12.45 List ze Śląska; 13.25 „Popioły” ode. pow. St. 
Żeromskiego; 13.45 Aud. pedagogiczna pt.: „Lepięt 
jeden raz zobaczyć, niż sto razy usłyszeć”; 13.50 
Międzynarodowy Dzień Zdrowia; 14 Grajaca sżafa; 
14.30 „Technika na co dzień”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 „Posłuchajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 
Dla dzieci pog. dr. J. Żabińskiego pt.: „Zawijacze 
liści” z cyklu: „Monografia zwierząt”; 15.50 Pol­
skie melodie filmowe; 18.45 Ekon. problem tygodnia; 
19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 „Jaskinowcy” słuch.; 
21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Taneczna P. R. pod dyr. 
E. Czernego; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 ..Nauka 
w służbie pokoju; 22.50 Maurice Ravel — Kwartet 
smyczkowy F-dur.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19 
21. 23.50.

TELEWIZJA: 10 — Film fab. prod. angl. „Kan­
ciarze”: 10.50 — Fizyka dla kl. X; 11.25 — przerwa; 
11.55 — Program szkolny — „Chemia” dla klas VII; 
12.25 — przerwa; 16.55 — Program dnia; 17 — Wia-

Na okres kolonii letnich potrzebne są:
KUCHARKI I POMOCE KUCHENNE 

Zgłoszenia przyjmuje WOJEWÓDZKI ZWIĄ­
ZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPO­
MOC CHŁOPSKA”, POZNAN, plac Wolności
nr 18. II piętro, pokój 23. KI 909

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN W POZNA­
NIU, uh Grochowe Łąki 6 — zatrudni zaraz: 

INŻYNIERÓW TECHN. SPOŻYWCZEJ.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

Helena Słodzinka 
długoletni i sumienny pracownik naszych 

Zakładów
W Zmarłej straciliśmy wartościowego pra­

cownika oraz uczynną i przez wszystkich łu­
bianą Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczy.nie.

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Warunki dobre. 
Referencje konieczne. Po­
znań, Rutkowskiego 12 m.

po godz. 16. 19312g

Osobę starszą (referencje I 
pożądane) przyjmę. Dzier- ।

66 6.
dzwonić, ,od godz. 15.

19358g

UWAGA!

ZŁOM ZŁOTY
SKUPUJE 
od 2 kwietnia br.

SKLEP
„ YERITAS”

POZNA Ń, 
ul. Kantaka nr 10 
 K13S3

le Kadr PWW. K1916

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 
POZNAŃSKICH ZAKŁ. GASTRONOMICZNYCH 

„RESTAURACJE”
K2008

Pracowniczki na punk- 
tarkę, sztancę i nożyce 
poszukuje warsztat me­
chaniczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
10 dla 19419g.

zedaż
Sprzedam konia, platfor­
mę na szesnastkach. Po- 
znań-Szczepankowo, Cho- 
tomińska 26. 19016g

na Dębcu.

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni pracownik

Franciszek
Kulczyński

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 
ZPC „GOPLANA”

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu, przy ul. Bluszczowej,

K2009

domości; 17.05 Program dla dzieci „Dzień dobry ko­
leżanki i koledzy” oraz „Na dalekicłi drogach”; 
17.50 _ Wszechnica — „W pracowniach polskich 
uczonych”; 18.15 — Film krótkometrażowy „Spacer 
z niedźwiedziem Dayung”; 18.25 — „Droga awan­
su” program public.: 18.55 — (lok) Film ser. „Gra 
Gay Lombardo”; 19.20 -t Program public. „Tele- 
korespondencja”; 19.50 — Dobranoc; 20 —- Dziennik; 
20.30 _ Film fab. prod. ameryk. — „Płomień sła­
wy”; 21.25 — „Muzyczne XX-lecie”; 21.45 — Wiado­
mości.

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł

Stanisław Glapiński
pracownik Wydziału Budżetowo - Gospodarczego

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i pilnego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 kwietnia 1964 r., o godzinie 14 na 
cmentarzu na Głównej.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA
K2017

Dnia 5 kwietnia 1964 r. zmarł

Adam Schade
długoletni pracownik Prezydium DRN Poznań - Stare Miasto

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym, o godzinie 14,15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.
PREZYDIUM DRN POZNAŃ - STARE MIASTO

K1991

Dwa domki campingowe 
nad Jeziorem Kierskim 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
ala 19033g.

LóKale
Oddam pomieszczenie na 
2 pokoje i kuchnię. Juni- 
kowo, Leśna 9. 18704g

. Nieruchomości
Sprzedam morgę ziemi w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
23968 Wrocław „Prasa”. 
Podwale 62. K1995

Szpic biały, żółto czarny 
i mały czarny podpalany. 
Siemiradzkiego 11 m. 7, 
dzwonek lewo. 18761g
Pani, która 3 kwietnia 
zabrała z Rynku Łazar­
skiego psa suczkę białe­
go maltańczyka proszona 
o natychmiastowy zwrot. 
Adres: Głogowska 85 m. 4 
(ostrzega się przed kup­
nem psa). 19435g



„Rozwój przemysłu lekkiego powinien zabezpieczać wzrastające potrzeby rynku krajowego 
oraz potrzeby opłacalneqo eksportu. Do naiważniejszych zadań przemysłu lekkiego należy: 
wzbogacenie asortymentu, poprawa jakości i podniesienie estetyki wyrobów, uzyskanie dal- 
szepo postępu w wykorzystaniu przerabianych surowców”.

Z te« przedzjazdowych KC PZPR

Towarzystwo na zamówienie społeczne
W Poznaniu powstał Oddział PTT

Jednym z młodszych stosunkowo kierunków na uczelniach 
ekonomicznych jest towaroznawstwo. Wydziały kształ­

cące specjalistów w tej dziedzinie istnieją przy Wyższych 
Szkołach Ekonomicznych Krakowa i Poznania. Powołanie 
wydziałów towaroznawstwa (w latach 50-ych) wynikało 
zresztą z konkretnych potrzeb. Dość odległy jest bowiem 
czas, kiedy odbiorca brał towar nie oglądając się na jego 
formę i jakość. Dziś — wobec ogromnego rozwoju przemysłu 
przetwórczego (koncentraty itp.) — chcemy raczej wiedzieć 
nie tylko co, ale i w jakiej postaci kupujemy.

Taka sytuacja rynkowa wy­
maga też co raz ostrzejszej 
kontroli jakościowej towarów. 
I temu celowi służy właśnie 
kształcenie towaroznawców.

Wydział Towaroznawczy po­
znańskiej WSE opuściło do tej 
pory ponad 500 absolwentów. 
Brak im było jednak stałego 
kontaktu z uczelnią, stałego 
dopływu myśli teoretycznej, 
nowości, wymiany zdań — 
jakże często chroniących przed 
skostnieniem. I to zamówienie 
społeczne zostało zrealizowa-

Sztandar Min. Komunikacji 
dla poznańskiego zakładu

Załoga Wielkopolskich Za­
kładów Napraw Samochodo­
wych w Antoninku osiągnęła 
ostatnio duży sukces. Zakład 
ten zajął I miejsce we współ­
zawodnictwie w resorcie ko­
munikacji za II półrocze 1963, 
zdobywając tym samym sztan­
dar Ministra Komunikacji i 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Transportow­
ców. Uroczysta akademia po­
łączona z wręczeniem sztan­
daru odbędzie się 18 bm. (s)

Nowa kawiarnia 
dla Jeżyc

Prawdopodobnie dopiero w 
połowie czerwca br. urucho­
miona zostanie przy ul. Dą­
browskiego 12 pięknie wypo­
sażona kawiarnia, obliczona 
na 130-150 miejsc. Mieścić się 
w niej będzie również punkt 
detalicznej sprzedaży ciast. 
Początkowo ustalono otwarcie 
kawiarni na 31 maja, lecz 
Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych, które odpowiada 
za tę inwestycję, nie dotrzy­
muje terminów i wykonuje 
prace ze znacznym opóźnie­
niem. (1)

Przesuńcie terminu 
konkursu filmowego

Jak już informowaliśmy 1 bm. 
w notatce pt. „Pierwszy krok z 
przeszkodami”, organizator kon­
kursu dla amatorów filmu wąsko­
taśmowego — „Foto-Optyka”, po­
stanowił przesunąć termin skła­
dania prac na ten konkurs. Obec­
nie zawiadomiono nas, że prace 
można przesyłać do PTF lub 
,,Foto-Optyki” do 30 października 
br. (c)

Exhbris Młodej Polski
W Salonie Wystawowym Pała­

cu Kultury mieliśmy okazje zapo­
znać się z Wystawa Exlibrisu Mło 
dej Polski ze zbiorów Feliksa 
Wagnera, pracownika Muzeum 
Narodowepo i znanego kolekcjo 
nera starej książki i grafiki. Cie­
kawa to wystawa. Bopata ilościo­
wo i obiitujęca w prace wysoko 
notowane przez kolekcjonerów. 
Były tu exlibrisy tak znanych i 
reprezentowanych dla okresu 
Młodej Polski aitysłów, jak; Jó­
zefa' Mehoffera, Kazimierza Si­
chulskiego, Edwarda Okunia czy 
Władysława Skoczylasa. Ekspo­
nowane były łu łeż exlibrisy, na­
leżące do sławnych ludzi pióra, 
m. in. do Maksyma Gorkiego, 
Emila Zegadłowicza czy Kazimie­
rza Chlędowskiego. Całość wy­
stawy uzupełniały rzadkie już 
dziś i to nawet w poważnych 
państwowych zbiorach biblio­
tecznych egzemplarze pism arty­
stycznych Młodej Polski — kra­
kowskiego „Życia” i warszaw­
skiej „Chimery".

Sztuka Młodej Polski słała sie 
znów przedmiotem zaintereso­
wania — jako ta, która zapocząt­
kowała nowoczesna myśl w Aa- 
szej plastyce, zainicjowała naro­
dziny u nas sztuki użytkowej i 
zwróciła swe zainteresowania w

ne. Powołano w październiku 
1963 r. Polskie Towarzystwo 
Towaroznawcze, które ma speł 
nić rolę pomostu między teorią 
i praktyką. Jednym z pierw­
szych oddziałów, które wkrót­
ce potem powstały, jest od­
dział poznański (obok Krako­
wa, Warszawy i Sopotu).

PTT jest chyba jednym z 
niewielu działających w Pol­
sce towarzystw naukowych, 
które tak silnie związało swo­
ją działalność z praktykami. 
Już sam fakt, że 80 procent 
członków oddziału (a także 
składu zarządu) stanowią prak 
tycy — pracownicy przemysłu 
i handlu (nota bene w więk­
szości absolwenci poznańskiej 
WSE) świadczy o intencjach 
jego organizatorów.

Jakie są cele Towarzystwa?
Mówi o tym przewodniczący 

poznańskiego oddziału PTT, 
dziekan Wydziału Towaro­
znawstwa WSE, prof. dr Ale­
ksander Lempka.

— Cel — zgodnie z brzmieniem 
statutu — to „rozwój i upo­
wszechnienie wiedzy towaro­
znawczej w służbie gospodarki 
narodowej Polski Ludowej”. Cel 
ten wiąże się ściśle z aktualnym 
i bąrdzo ważnym problemem, a 
mianowicie z walką o jakość 
towarów.

Zadania te oddział zamierza 
realizować w ścisłym współdzia­
łaniu z władzami i placówkami 
przemysłu i handlu. Na czoło 
wysuwa się organizowanie —' do­
stępnych dla wszystkich — zebrań 
naukowych na temat najnow­
szych osiągnięć wiedzy towaro­
znawczej. W pracy towaroznawcy 
konieczna jest znajomość róż­
nych dziedzin m. in. nauk przy­
rodniczych, technicznych i eko­
nomicznych, różnorodnej litera­
tury fachowej — krajowej i za­
granicznej. Tu znaczne usługi mo­
że praktyce oddać Ośrodek In­
formacji Naukowo-Technicznej 
organizowany aktualnie przez 
Oddział PTT. Obok tego ogromną 
rolę będzie miał do spełnienia 
zespół rzeczoznawców, złożony z 
wybitnych praktyków i pracow­
ników nauki.

Wśród wielu zadań tego zespołu 
pierwszoplanowe miejsce zajmu­
ją takie sprawy jak porady, kon­
sultacje, ekspertyzy, ocena ja­
kości towarów, udoskonalenie 
technologii, racjonalne rozwiązy­
wanie spraw transportu, magazy­
nowania, opakowania wyrobów, 
normy i receptury technologiczne.

Na uwagę zasługuje też na­
wiązanie współpracy z Biurem 
do Spraw Jakości przy MHW 
oraz z Polskim Komitetem 
Normalizacyjnym, a zwłaszcza 
z Biurem Przyznawania Zna­

słionę kształtowania piękna ksiaż 
ki. W sztuce tępo okresu obok 
elementów, którym dziś zawdzię­
cza swa karlę w historii sztuki, 
wiele było też dwiewiętnasto- 
wiecznepo historyzmu, banalno­
ści i z gruntu literackich koncep­
cji. Na omawianej wystawie oba 
skrajne bieguny tej sztuki repre­
zentowane były też obficie i mo­
że właśnie dzięki temu wystawa 
stała się tak reprezentatywna i 
przekiojowa dla całego tego o- 
kresu. (O. B.) 

TEATRY /

KWIECIEŃ 
8 

środa

Dionizego

Słońce’ 5.14—18.37

OPERA — godz. 19 „Carmen”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
POLSKI'— g. 19- „Nieboska kome­
dia”; NOWY — g. 17 „Ania z Zie­
lonego Wzgórza”; MARCINEK — 
g. 11 „Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 15.30, 18 i 20.15 

„Pojedynek na wyspie” (franc., 
16 1.): BAŁTYK — g. 10, 13, 16 i 19 
„Koniec naszego świata”; (polski, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10,

12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Krzyk stra- 
ęhu” (ang., 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Jak zabić starszą panią” 
(ang„ 14 1.), g. 18 f 20 „Statek z 
dynamitem” (rum. 12 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Złoty człowiek” 
węg. 12 1.), g. 19.30 „Niebo bez 
miłości” (jug. 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Cztery serca” (radź. 
14 1.), g. 15.30. 18 i 20.15 „Szminka 
do ust” (włoski 16 1.); HUTNIK — 
g. 16 „Krzyżacy” (polski 12), g. 19 
,,Rozwodów nie będzie” (polski^ 16 
1.); KOSMOS — g. 17 „Praczki z 
Portugalii” (franc. 16 1.), g. 19.30 
„Czterysta batów” (franc. 18 1.), g. 
21.30 „Księżna Łowicka” (polski); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Maria 
Candelaria” (meksyk. 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 15 „Klucz” (ang. 
16 1.), g. 17.30 i 20 „Opowieść sen­
tymentalna” (rum. 16 1.); OSIE­

ku Jakości. Te dwie instytucje 
z otwartymi rękoma przyjęły 
ofertę współdziałania z PTT. 
Do współpracy zaproszono tak­
że odpowiednie zakłady WSR 
i UAM.

Nie wszystkie najbardziej 
zainteresowane instytucje wie­
dzą już o powołaniu tego po­
żytecznego Towarzystwa. Mię­
dzy innymi niewątpliwie dzia­
łalnością PTT zainteresują się 
przede wszystkim wydziały 
przemysłu i handlu, nie tylko 
poznańskie ale także woje­
wództw zachodnich, gdyż od­
dział obejmuje swym zasię­
giem i ten teren.

J. M.

Radzieckie filmy 
oświatowe

w Klubie TPP-R
Od 8 bm. w sali klubu TPPR 

(ul. Ratajczaka 37) organizo­
wane będą dwa razy w mie­
siącu stałe przeglądy radziec­
kich filmów oświatowych. Po­
kazane na nich zostaną różno­
rodne filmy o problematyce 
społeczno-politycznej, nauko­
wej, wychowawczej i kuitural 
nej. Organizatorem tych prze­
glądów są: Zarząd Wojewódz­
ki TPPR j Centrala Filmów 
Oświatowych „Filmos”. Pre­
zentowane w klubie TPPR 
filmy eksploatowane również 
będą w klubach, świetlicach 
oraz kinach zakładowych i 
■wiejskich.

Na pierwszym przeglądzie, 
dzisiaj o godz. 18 zobaczymy 
dwa filmy-’. „Narodziny stat­
ku” i „Wsiewołod Pudowkin”. 
Następny seans odbędzie się 
w środę za dwa tygodnie, (o)

19 numer „Struktur”
Dzisiaj 8 bm., o godz. 2o opu­

blikowany zostanie w Klubie 
„Od nowa” kolejny, 19 numer 
czytanego dwutygodnika kultu­
ralno-społecznego młodych — 
„Struktury”. Numer poświęcony 
będzie prawie w całości sprawom 
teatru, filmu i plastyki, (na)

Fot. (2) — 

K. Przychodzki

20-lecie Wielkopolski 
w fotografii prasowej
Jan Mikołajski, członek 

egzekutywy KW PZPR i re­
daktor naczelny „Gazety Po­
znańskiej” dokonał wczoraj w 
Odwachu otwarcia wystawy 
pt. „20 lat Wielkopolski w fo­
tografii prasowej”. "Wystawę 
tę urządziło kierownictwo Mu 
zeum Historii Ruchu Robotni­
czego. Obrazuje ona osiągnię­
cia Poznania i Wielkopolski 
we wszystkich dziedzinach 
gospodarki. Jak podkreślił na 
otwarciu kierownik muzeum, 
Z. Paterczyk, pokaz nie rości 
sobie pretensji do miana wy­
stawy fotografii artystycznej, 
a wyłącznie stanowi doku­
ment wydarzeń minionego 20_ 
lecia.

Autorami 165 pokazanych 
zdjęć są fotoreporterzy: Euge­
niusz Kitzmann (Gazeta Po­
znańska), Kazimierz Przy- 
chodzki (Głos Wielkopolski) i 
Henryk Matuszewski (Exprcss 
Poznański).

Należy sądzić, że wystawa 
wzbudzi zrozumiałe zainte­
resowanie, zwłaszcza wśród 
młodzieży szkolnej, dla której 
wiele zdjęć to nieznane uni­
katy. obrazujące historię na­
szego miasta z okresu bezpo­
średnio po wyzwoleniu spod 
okupacji hitlerowskiej. Wy­
stawa będzie czynna do końca 
czerwca, (c)

Dar Ambasadora Indii
Jak dowiadujemy się od Za­

rządu Koła Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Indyjskiej, am­
basador Indii — L. R. S. Singh 
ofiarował Muzeum Narodo­
wemu w Poznaniu kolekcję 
36 eksponatów reprezentują­
cych dawne i współczesne rze­
miosło artystyczne swojego 
kraju. Uroczystość przekaza­
nia tych darów odbędzie się w 
piątek. 10 bm. o godz. 12 w 
Starym Ratuszu, (p)

Przad otujarelam 
kołatu „ITlarkury"

Niewiele tygodni pozostało do 
zakończenia prac na budowie 
hotelu „Orbis-Merkury". Od kil­
ku dni trwa rozbiórka parterowe­
go budynku, stojącego na naroż­
niku ul. Zwierzynieckiej i Roose- 
velta, gdzie do tej pory mieściły 
się biura dyrekcji Zarządu Bu­
dowy Hotelu. Na górnym zdję­
ciu — fragment prac rozbiórko- 

J wych, widocznych od strony

przyszłego placu 
przed hotelem. Ró­
wnocześnie — zdję­
cie dolne — porząd­
kuje się cały teren 
przed frontem ho­
telu, do czego za­
angażowano samo­
bieżne dźwigi i spy 
chacze oraz szereg 
samochodów-wy wro 

tek.

DLE — g. 16, 18 i 20 „Ewakuować 
miasto” (radź. 12 1.); PAŁACOWE 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Czarny 
Orfeusz” (franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10.30 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Skąpani w og­
niu” (polski 12 1.); RUSAŁKA — 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Zdraj­
ca jest wśród nas” (ang. 12 1.); 
SCALA — g. 16 „Dziki pies Dingo” 
(radź. 14 1.), g. 18 i 20.30 „Śmierć 
nazywa się Engelchen” (czeski 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Mak­
bet” (ang. 14 1.); WARTA — g. 
10—13 „non stop’ „Świat milcze­
nia” (dok. franc. 17 1.). g. 15, 17.30 
i 20 „Smarkula” (polski 16 1.); 
WILDA — 15, 17.30 i 20 „Tajem­
nice Paryża” (franc. 14 ,1.); — 
WRZOS (Mosina) — g. tt i 19.15 
„Podpisano: Arsen Łupin” (franc. 
16 1.).

Młodzi pięściarze na kaliskim ringu 
* wypadli korzystnie

Mamy wartościowe rezerwy - powiedział trener Stamm
AAstatnia pięściarska batalia o mistrzowskie tytuły ju- 

niorów, która miała miejsce w Kaliszu, wykazała, że 
poziom podniósł się nieznacznie. Tak przynajmniej twier­
dzi niewątpliwy spec, nasz trener państwowy — FELIKS 
STAMM. Obserwatorzy mistrzostw juniorów, które odbyły 
się przed rokiem w Lublinie uważają poziom zawodów ka­
liskich za wyższy.

Są jeszcze braki w wyszkoleniu. 
Nie można się przecież temu dzi­
wić. Wszak większość juniorów 
ma poza sobą niewiele walk. 
Trenerzy są przekonani, że kilku 
z zawodników, którzy wystąpili 
na ringu kaliskim, mają szanse 
stać się wartościową rezerwą dla 
naszej czołówki. Wyróżnia się 
jako najlepiej technicznie walczą­
cego zawodnika Stefana Sobiecha 
w wadze piórkowej, dalej Flesz- 
mana, Koczorowskiego i jako naj­
większy talent w wadze lekkopół- 
średniej — Dudę z Katowic.

Pochlebne są zdania o reprezen­
tantach Wielkopolski, (z których

Niepoczytalne wybryki 
wyrostków

po meczu Lech-Górnik
Po zakończeniu ostatniego me­

czu o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej pomiędzy Lechem i Górni­
kiem Wałbrzych 2:3, doszło do 
pożałowania godnych zajść, za­
równo na stadionie jak i poza 
nim, w wyniku czego musiała 
dla przywrócenia porządku inter­
weniować MO.

Duża grupa chuliganów ob­
rzuciła kamieniami oraz innymi 
przedmiotami sędziów prowadzą­
cych spotkanie oraz piłkarzy uda­
jących się do szatni. W autobu­
sie wiozącym zawodników Gór­
nika wybito szyby. Celem zapo­
bieżenia dalszym ekscesom MO 
musiała podjąć się eskorty auto­
busu.

Komenda Miejska MO za po­
wyższy stan rzeczy obwinia or­
ganizatorów, którzy w świetle 
zarządzeń GKKFiT dopuścili się 
szeregu uchybień natury organi­
zacyjnej. M. in. nie współpraco­
wali z Milicją w zakresie ochro­
ny porządku, niedostatecznie zor­
ganizowano ilość służby porząd­
kowej, brak było służby informa­
cyjnej, megafonów w celu zaape­
lowania do widzów o właściwe 
zachowanie się itp.

Już w czasie meczu — jak 
stwierdza MO — panował na­
strój wskazujący na możliwość 
naruszenia porządku, co też, nie­
stety, - nastąpiło.

W przypadku powtórzenia się 
podobnych incydentów, (podobny 
miał miejsce w 1962 r. na boisku 
w •Dębcu) Komenda Miejska MO 
wystąpi z wnioskiem do odpo­
wiednich władz o pozbawienie 
drużyny Lecha prawa rozgrywa­
nia zawodów na terenie m. Po­
znania.

Gorący więc apel do kibiców 
sportowych i sympatyków Lecha 
by powstrzymali nierozważną 
młodzież od podobnych kroków 
(bez względu na to czy sędzia 
stał na wysokości swego zadania 
czy nie), w przeciwnym razie 
pozbawieni będziemy w ogóle cie­
kawszych imprez piłkarskich w 
naszym mieście, (p)

Ostrzeszów
ma mistrza Polski

W Bydgoszczy odbyły się dru­
żynowe i indywidualne mistrzo­
stwa Polski juniorów w tenisie 
stołowym. Przebieg finałowych 
pojedynków był bardzo zacięty i 
ciekawy. Mistrzem juniorów zo­
stał powtórnie A. Pawlak z 
wrocławskiej Slęzy. Tytuł mi­
strzyni zdobyła zawodniczka z 
Ostrzeszowa — Krystyna Przygo­
da.

Tenis stołowy jest sportem ro­
dzinnym Przygodów którzy w tej 
dyscyplinie rozsławili imię swe­
go miasta. Trójka braci i dwie 
siostry — wszyscy zamiłowani w 
tenisie stale poprawiają swoje 
umiejętności. Zresztą w całym 
Ostrzeszowie tenis stołowy cieszy 
się dużą popularnością. (x)

WYSTAWY

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ 
SKIEGO (pl. Wolności 19) — 
„Teatr — Plakat — Książką” — g. 
10—17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOSNlkOW POZNANIA — (Sta 
ry Rynek) —I „Architektura Sta­
rego Poznanie” — g. 9—18.

MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNA IM. 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 

co prawda zaledwie trzech znala­
zło się w finałach). Nie zawiódł 
Kaufman, podobnie jak i Janko- 
wiak (obaj z Budowlanych Po­
znań), którzy pojedynki finałowe 
wygrali w nieprzeciętnym stylu i 
bez zastrzeżeń. Zaborowski z Piły, 
który walczył w wadze półcięż­
kiej, trafił na bardziej zaawanso 
wanego przeciwnika, któremu zde 
cydowanie uległ.

Mimo startu zaledwie trzech 
pięściarzy Poznań zajął w końco­
wej punktacji mistrzostw junio­
rów trzecie miejsce z 22 punkta­
mi, wyprzedzony przez Łódź — 26 
i Katowice — 24 pkt. Za Pozna­
niem znalazły się okręgi: Gdańsk 
— 18, Kielce — 14, Warszawa — 
14, Białystok — 12, Zielona Góra 
— 10 pkt., Kraków, Wrocław, Ko­
szalin, Olsztyn, Bydgoszcz, Szcze­
cin, Lublin, Opole, Rzeszów.

Juniorzy potwierdzili, że podob­
nie jak w walkach drużynowych 
o Puchar GKKFiT, również w 
spotkaniach indywidualnych znaj­
dują się w czołówce Polski. Może 
oni wreszcie zasilą a więc i wzmo­
cnią szeregi naszych seniorów, 
przywracając blask dawniejszemu 
wielkopolskiemu boksowi. Jak 
można zauważyć, pięściarstwo na 
naszym terenie znowu zwyżkuje. 
Oby tak dalej.

Jeżeli chodzi o pięściarzy wiel­
kopolskich — to stała ich popra­
wa w poziomie walk, jest nie­
małą zasługą sprawnie pracujące­
go aparatu szkoleniowego. Około 
150 młodych chłopców jest pod 
opieką Wydziału Szkoleniowego 
POZB. (p)

Piłka nożna na antenie
Polskie Radio przeprowadzi w 

środę 8 bm. bezpośrednią trans­
misję z międzynarodowego spot­
kania piłkarskiego pomiędzy ka­
drą olimpijską Polski, a czoło­
wym zespołem francuskim Va- 
lenciennes. Początek transmisji o 
godz. 18 w programie I.

PZLA pozytywnie ocenił 
pracę 

wielkopolskich działaczy
Przez dwa dni obradowali dele­

gaci wszystkich okręgów na spe­
cjalnej sesji Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki w Poznaniu. W 
pierwszym dniu przeprowadzili 
ocenę działalności POZLA. Jego 
pracę i działalność wyczynową, 
szkoleniową, również w zakresie 
umasowienia uznano za celową i 
korzystną, co stawia okręg po­
znański na czołowym miejscu 
wśród najsilniejszych związków 
okręgowych.

Specjalne wyróżnienie spotkało 
jednak Wydział Spraw Sędziow­
skich, którego kierownikiem od 
wielu lat jest p. St. Tomkowiak. 
Temu wydziałowi przyznano zde­
cydowanie pierwsze miejsce w 
kraju.

Oby tak pozytywnej pracy 
POZLA towarzyszyły wyniki na­
szych zawodników na bieżniach, 
skoczniach i rzutniach.

Obrady drugiego dnia poświę­
cone były poprawkom i zmianom 
statutu PZLA, które wymaga­
ją obecnie zatwierdzenia Wydz. 
Spraw Wewnętrznych w Warsza­
wie. (p)

• W tegorocznych eliminacjach 
do indywidualnych mistrzostw 
świata uczestniczyć będzie 15 pol­
skich żużlowców. Po raz pierw­
szy w mistrzostwach świata re­
prezentowane będą Węgry. Druga 
runda eliminacyjna odbędzie się 
w Warszawie (7. VI.), a finał eu­
ropejski we Wrocławiu (28. VI.).

— interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Szkol­
na 3/12, tel. 511-11); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. od lat 14 (ul. św. Józefa 
8/9, tel. 536-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44). POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Śródecki 1, Główna 53, 
Starołęeka 79.

Program radia I telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


